
R O K  IV. Nr 129 (843)
I 'k łjn U S ' ERA7 A imesięwn.i /  be/, 

płatnym 11 udzielnym „Dodatkiem lui- 
snow anjm  wynosi 3  zł. 50 pjoszy., 
z odnoszeniem do domu lub z prae- 
syłt.ą pocztową 4 zł., zagranicę 7 zł. 
Konio czekowe w P. K. O. Nr 80259 
W sprzedaży detalicznej cena poje- 
djńezcgo riuniern 15 groszy, w nie­
dzielę wraz z .Dodatkiem llustiowa- 

nyrn ‘ 25 groszy.

CEN A OGŁOSZEŃ: Wiersz milunc- 
u cw y jed.ioszp&ltowy na str. 2-ej i 
3-ej 30 gi . ,  za ,ekstern 10 gr Kroni­
ka reklamowa lub nadesłane 4 0 g. W  
n-ch świąlecznych ora/, z prowincji o 

25 pioc. drożej

Ł O W O

WiFno, Środa IG-go czerwca 1925 r.
Redakcja i acśmimstracja Ad. Mickiewicza 4. Telefon 223, otw arta od 9 do 3.

Opł axa pocztowa uiszcozna ryczaitem

D Z IŚ  W  N U M E R Z E :

P e rso n a lia  w ileńskie.
Lektor .  Dyplomaci zagraniczni w Mc 

skwie.
Cz J  Ruch wydawniczy.
P o s e ls tw o  o ś c ie n n e g o  m o c a r s tw a  

'p la c ó w k ą  szpieg ow ską ,  
b ria n d  i C h a m b e rla in  o  pakcie .  
C h m tn y  nad Chinami.
Sport .

— «

Personaija Wileńskie.
Aby spełnić należycie obowiązek ną nad naszą ziemią odda osobisto- 

odiwieiciadlania opinji społeczeństwa ści, której wybitne zdolności nitelek- 
wileńskiego nie sposób jest pominąć tualne zapewniałyby postęp i tryumf 
spraw personalnych, spraw obsady katolickiej pracy, 
kierowniczych stanowisk w naszej Od sprawy Katedry aicybiskupiej 
dzielnicy przejdziemy teraz do Kwestji o mniej -

W  danej chwili aktualną jest kwe- szej skali znaczenia, tem niemniej 
sija Arcybiskupa Wileńskiego oraz jednak bardzo ważnej, a mianowicie 
kuratora naszego okręgu szkolnego, kuratora naszego okręgu szkolnego.

Czy x. biskup Matulewicz otrzy- Ooawiam się, że wpadniemy z 
ma pahusz Wileński? Należy w to deszczu pod rynnę Pan Gąstorow- 
wątp.c. W  Rzymie cenią podobno ski ustąpił, >ecz p. Swiderski pozo- 
wysoko osobę x. Mafulewicza jako stał. W  tem utrzymaniu na stanowi- 
w zo:ow ego kapłana. W  Wilnie od- sku urzędnika tak zdyskwaiifikowa- 
wrotnie działalność x. Matulewicza riego, tak zdezawuowanego przez spo- 
spotkała się z ostrą K^ytyKą społe- łeczeństwo wileńskie, tak zmenawi- 
czeństwa, a także, naieźy to wyraźnie dzonego przez miejscowe nauczyciel- 
podkreślić, mieisenwego, podwładne- siwo jest coś niezrozumiałego, niepo- 
k O x. biskupowi, duchowieństwa. Jest jętego. Pan kurator Gąsiorowski b ro-f  
to niewątpliwie objaw niezdrowy, niouy był pized różnemf zarzutami 
Organizacja kościoła katolickiego opar- przez grono osob. Ale p. Sw.derskie- 
ta jest na zasadzie autorytetu. Nie- go nikt nigdy nie bronił; od tych sa- 
siely jednak t x. biskup Matulewicz mydl nieomal osób, które uroniły 
uwikłał się, czy też dał się uwikłać kuratora, spotykały go ahonfy. D':a- 
w bezprzykładną tendencyjność poli- czego więc dotychczas pozostaje? 
tyczną podczas s.pfawtrwanra swoich Przy pozostaniu p. Swiderskiego 
b .skup.cn -rządów w Wilnie. W ywo- na stanowisku o normalnej, spokojnej 
. o (o spizeciw naturalny' i norma!- pracy w szkołach będących pod jego 
ny tej części duchow enstw a, która nadzorem mowy być nie może. Za to 
nie chciała pozwolić aby organizacja możemy p. minis‘rowi oświaty ręczyć, 
kościelna służyć mrrła amb.cjom po- Na pyfanie zaś> kto powjhien z0 .

>kow kow nsrTih. s iad kuratorem wileńskim, możemy
Dają się słyszeć zdalna, ż„ x Ma- odpowiedzieć zupełnie Konkretnie, w 

tuiewicz jest właściwie pi onofiiem, êi!1 poczuciu, że wypowiadamy tu 
że gdyby zasiadał w Kowieńskiej Ka- op5nję d;tżej cz ^ ci społćczcńoiwa 
t t -  zc a up ej byłby napewno po- W)ieńskiego. Powinien nim zostać 
średnikiem przyjaźni pom ięd zy  dwo- profesor Stanisław Kosciałkowski. 
ma bratniemi, o ecnie skłóconemi na- Profesor Kosciałkowski oczywiście
rodami. Być noże. Obecnie jednak, będz.e odmawiał, gdyż woranianie 
na sktnek kilkuietnieg do^wiadcre- s ję ocj pi-ZyjęCja jakiejś godności leży 
nia, każda czynność x. biskupa w j e<j0  naturze, Ale sfery mia.odaj- 
Matuiewicza wyv. maximum pc- ne) kierownicze powinny nastawać,

' terz,któiemu nie u - społeczeństwo wi.eńskie powinno u-
ją ani wiern., ani Księża, którego się piosić prot. Kuściułkowskiego aby 
na każdym ki oku podejr2yv/a o sprzy- aj-ął ło Stanowisko.
;an.e wmokom polityki państwu poi- Nas2Ę szko,ne s(osunki cecIluje

zyjaz. e , me mo- skrajne iozJrażnier.,%? psychiczne. 2de- 
że się dobrze wywiązać ze sw ego nerwowane jest nauczycielstwo, pod-
za arna. niecona i zdenerwowana młodzież

Ustąpienie też x. bisKupa Matule- szkolna. Jed ^  nf)Zwiska prof. Ko-
wicza jest koniecznością. Uspokoi to ś & o w s t ó  potrafi len ferment 
nasze stosunki. Nowy pasterz będzie uspokoić. Jego auto, ytet będzie ogrom- 
musiał podnieść autorytet wtadzy bi- ncin uj atwieuiem w pracy nad uspo- 
skupiej, który został zachwiany p, zez kaj aniem fyrh stosunków. Mianowa- 
Pc rc ^ iałalność obecnego pa- n je prok Kościałkowskiego będzie 
sterza. Nies przyznać musimy, te właśnie lekarstwem najiepszem na 
: i >un u wśród naszeg > duchowiei- s jan dzisiejszy, cechowany przez biak 
srwa wymagają często interwencji bi- zaufatlia do zw :erzchności, przez fet- 
skup*ej i to interwencji energicznej. men( { szemrania> W )asnie autorytet 
Nie b ęd l.im y  chyba m tem m ie lc u  prcf K cSSałkow sBego ułatwi zwierz- 
mow . z byt szczegółowe o z m e d b a -  chności S2kolnej stosowan,e środków 
mu największej « a s t a  naszego reli- ch o c ;aźb lie cl,;  m  k o .
gijnej i narodowej reliKwji —  kaplicy n jecznych
Ostrobramskiej, zaniedbaniu, które je s t  Przyslanie nam kuratora z innej 
winą proboszcza tam .e js .igo , albo dzielnicy, chociażby naj.ręcznicisiego 
też o wygórowanie maierja li stycznych kierownika i doskonałego psdaooga, 
pogiąaach innego prooos-cza, które nje 5ędzie dobrem załatwieniem «pra- 
doprowadzają do tego, źe za mie/sca wy j<urafot uje znający naszych sto­
ł e c z n e g o  spoczynku na cmentarzu £uuków niusialb> niezawodn,e ekspe- ’ 

ossie ż4da się 5 ysięcy złotyc rymentować pizez kilka miesięcy. A i 
a u e n y c z n e )  fetkie eksperymentowanie, które w *

i br-dzie następcą biskupa Wi- normalnych warunkach przechodź 
leńskiigo, komu przypadnie ciężar niepostrzeżenie, dzisiaj nie jest wska- ‘ 
gouności pierwoi.ego ai ybiskupa^Wi- Z3ne> Paz jeszcze: jedynie prze2  rzu- 
leńskiego? Możemy tylko w ypow a- cenie na szalę wyjątkowego autory- 
dać pewne nadzieje. Ai yoiskupe.n tetu będzie można ur.oimalizować: i 
powirien być Bolak, lecz 1’olak któ- stosunki szkolne w krótkim czasie, 
ry zna gruntownie miejscowe stosun­
ki. Aicisidjecezja wileńska posiada 
ogiomr.ą iiośc prawosławuycn, zamie­
szkałych w jejoranicach geograficznych.
Archicijecezja nasza porażona jest na 
granicy katolicyzmu łacińskiego i bi- 
zantyniznui wschudniego, targana 
jest przez fa.e zarazy ze wschodu, 
burzona przez przeciwieństwa we­
wnętrzne. W  takich warunkach miej. 
my nadzieję, te  Kościół pieczę morai-

BRiAND I CHAMBERLAIN O PAKCiE
Foro^urnienie Ar.glji i Francji w sprawie paktu zapadło

ostatecznie.

G E N E W A , 9 VI. (PAT.) Briand i Chamberiam przyjęli wspólnie 
przedstawicieli prasy międzynarodowej, aby zakomunikować im o zapad­
łem ostatecznie porozumienm pomiędzy Angiją i Francją có do tekstu 
odpovsiedli francuskiej na niemieckie ’ propozycje paktu bezpieczeństwa,

Briand oświadczył, ?e nota francuska, kióra będzie wysłana do Ber­
lina za kilka oni, stwoizy system dla uginotowania pokoju europejskiego, 
Część tej noty będz.e ogłoszona po doręczeniu jej Niemcom Waiunkrein 
nowego systemu, proponowanego przez Francję, jest wejście Niemiec do 
Idgi Naroców, czego Niemcy życzyli sobie od dawna i co  zostanie im 
ułatwione przez nowe propozycje.

Propozycje te obejmują również sytuację Polski i Czechosłowacji, 
zapewniając im niewzruszone podstawy pokoju. Kompetencje Ugi Naro­
dów są tu szeioko wyzyskane. Na zapylanie, czy nowe propozycje będą 
pizyjęie przez Niemcy, Briand odpowiedział, że żywi mocne w tym wzglę­
dzie przekonanie, gdyż ptopozycje te opane są na zasadach słuszności, 
stanowiąc rezultat gruntownego przemyślenia i uzgodnienia pogiądów 
pomiędzy F ran c ją ;  Angiją, k*óre są zupełnie solidarnejr 2  kolei Chambenam 
oświadczył, ’ź przyłącza się w całości do wywodów Brianda i potwier­
dza jego deklarację Deklaracje ohu mmisuów wywaiły na obecnycn du­
że wrażenie. ur

Fra&a paryska o pakcie.
PARYŻ, 9 VI. (Pat.) :<Petit Parisitn* pisze: Gdyby teiaz Niemcy nie 

skorzyatały z nadarzającej się okazji przyłączenia się do dzieła pokoju, to 
już me pozostawałoby żadnej wątpliwości co do ich istotnych intei cyj i 
wówczas Francji nie pozostawałoby oo zrobienia nic innego, iak ryiko 
szukać gwarancji pokoju w jakieś nowej formule >

Dziennrc podkreśla, iż projektowany pakt ma tę wyższość, że nie 
chodzi iuż tutaj o udzielenie jednostronnej pomocy Francji i Bclgji, nato­
miast pakt uwidoczniałby mocną wolę Anglji bronienia na Reme i Skal­
dzie sw ojego własnego bezpieczeństwa. W ieszcie dziennik wyraża zado­
wolenie, że Angiją uznaje, iż. ewentualne traktaty arbitrażowe nie miałyby 
m itć zastosowania do spraw terytorjslnych oraz innych postanowień 
tiaktatów pokojowych.

Genewski koiespondent «Petif Journai» spodziewa s ;ę rychłego doj- 
ś^ia ao  skiUku innego też paktu, kióiy łączyłby Włochy, Francję i Auslrję 
we wspó nem gwaiantowaniu granic tych trzech krajów. Korespondent 
kończy uwągą ź e - - Rzfeizy jest fes* przy.iNŚir ęty co  "rr.uru, źe musi 
zająć niedwuznaczne, jasne stanowisko

S e j m  i H są g f .

Organizacja gm irv żydow- 
. sklej.

W a R S 2 A W A .9 -V I.  (tel. wt.Słowa). 
M ir. Skrzyński i min ćnamsławGrab­
ski od dłuższego * czasu prowadzą 
konferencję z pizećstawicielami lud­
ności żydowskiej w sprawie organi­
zacji gminy żydowskiej na obszarze 
całego państwa oraz w sorawie -źy- 
dowskicu szkół powszechnych Min. 
Skrzyński na konfeiencjach tych w y­
stępuje w imieniu sekcji kresowej, 
która opracowała już program załat­
wienia tych dwóch soraw! Rezultaiy 
tych konferencji będą wkrótce przed 
miotem obrad Sekcji Kresowej i Ra­
dy Mimstiów poczem podane zosta­
ną do wiadomości publicznej

Rejestr ?zkól obcojęzycznych.

W ARSZAW A, wl. S ło­
wa). Od pizyszłego roku szkolnego 
zostanie przeprowadzona stabi izacja 
charakteru językowego szkó-5 • wszy­
stkich typów. Ma być zaprowadzony 
rejesir szkół obcojęzycznych Zapis,‘ 
do rejestru ustalać będzie charzkler 
narodowościowy szkoły. Zmiana nar >  
dowościowego charakteru szkoły b ę ­
dzie mogła nas’ąpić za obopólną zgo­
dą władz państwowych i utrzymują 
cych szkolę.

Sprawy pelsko-gdanskie  
Liciźe.

w

Poselsiwo ^ościennego mocarstwa*1 spelunką
szpiegowską,

WARSZAWA. 9. V!. (telvt. Sloioa) Władze policyjne wpadły na 
trop wieikuj afeiy szpiogowstriej, któ:ej nici schodzą się w jednem z 
poselstw zagranicznych w Warszawie.

Aresztowano główną agentkę, a jednocześnie urzędniczkę poselstwa 
Stiejaanidę iwanownę Bałaszewową w chwili gdy udzielała wskazówek 
podwładnym sobie osobom. Znalezione przy niej papiery kompromitujące 
wiele osób. ’ i

Na podstawie tych danych pontja stwierdziła n-edwuznacznie, «ś na 
czele sieci szpiegowskiej słoi wyższy funkcionarjusz poselstwa iwan 
Pietrow icz Zubow vel Wujowicz. Zubow został aresztowany.

Oprócz ZuLowa aresztowane komunikującego redaktora czasopisma 
„Ewangielja Myśli* Józefa Czechowskiego. Przy aresztowaniu u Czechow­
skiego zna'ez'ono kilkanaście tysięcy złotych w gotówce. F

Jak dotychczas sleoztwo ustanło, szpiedzy zdołali oddać jednemu z 
państw dość znaczne usługi. Dzięki aresztowaniu udaremniono wysłanie 
bardzo poufnych papierów, które już były w pos adamu szpiegów. -Po- 
zafetr? pizecięto szeroko rozgałęzione nici organ.zacji szpiegowskiej się­
gające do jednego z naszych ministerstw.

Śledztwo w tej spraw ie pi owadzi sędzia do zleceń szczególnych p. Luk­
semburg.

Aeroplany sowieckie nad granicą
czy w celu wywiadu?

W dniu 1 b. m. nad granicą polsko-sowiecką zjawił się aeroplan, 
który skierował się w stronę Dryssy.

W  dniu 4 b. m. około godziny 2 po południu nad grarnca polsko-so­
wiecką przeleciał samolot sowiecki, króry po niedługim Jocie odleciał w 
stroną Lconpola.

:

Cat.

K A P E L U S Z E
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.Antoni <Brynk
Geneiał Dywizji, eme-yt. Prezes 3 w :ęc ’ańskiego Okręgowego 
Towarzystwa Rolniczego, Członek Rady Zarządzającej Staiacho- 
wickieh Zakładów, b Profesor Michajlowskiej Akademji Artyle- 

i ji w Petersburgu, b. Dyrektor Putiłow skich Zakładów

po itiuj.ich i ciężkicti cierpieniach opatrzony S',v. Sakramentami, zasnął w 
Bogn dn. 31 maja 1925 r. w wieku lat 74. Pochowany został w Grobach 

Itoitcinnych w maj. Cejkiiu Z. Wileńskiej.

O czein zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych

S t r o s k a n a  r o d z in a .

W ARSZAW A. 9. VI. (iel. zol. Sło­
wa). Donoszą z Genewy, źe dzień 10 
i i ł b. m. poświęcony będzie całko­
wicie .ozpahzenui spraw po.sko- 
gdańskieb.

Kolej Ł u c k  —  Stojaiiów

W ARSZAW A. 9 VI. (Pat) Se j­
mowa komisja komunikacyjna przy­
jęła w 11 i Ul czyt. projekt ustawy 
o ukończeniu budowy linji kolejowej 
Łuck Stojanów, oraz projekt us*awy 
o budowie kolei Bydgoszcz— Gdynia.

Mord w Widudanach.? i

Z em sta  i sa m o b ó js tw o  m ordercy  
ks. Józefa  G rąd zk iego .

Wieść o morderstwie dokonanem 
na osobie przełożonego domu p o ­
prawczego cła nieletn.Ji w Wielu 
ciar.ach ks. Józefa Grądzkiego nade­
szło do Wiina w poniedziałek o godz. 
11 p^zed południem.

Morderstwa, iak 
wczoraj, dokonał w 
świacków st. dozorca więzienny 
chał Rajcewicz.'

Po przybyciu na miejsce mordu 
władze sąclowo-śiedcze ustaliły oko­
liczności —  któie wskazywały nie­
zbicie, źe ohydnego czynu dopuścił 
się Rajcewicz z zemsty, gdyż —  śp. 
ks. Grądzki me tolerował jego nie­
uczciwego zachowywania się i nadu­
żyć, o które nawet poc.ągriął go do 
odpowiedzialności sądowej.

Zwłoki ks. Grądzkiego zaoezp.e- 
czono, a Rajcewicza przekazano do 
więzienia na Łukiszkach.

Morderca w obawie przed narą 
w kilka godzin po osadzemu go w 
celi więziennej t. i. we wtorek o g 
5 rano powiesił s.ę. Tragiczna śinieić 
ks. Grądzkiego wywołała szczery żal 
w szerokich sferach społeczens wa, 
które ceniło w nim wielkie zalety 
kapłana, obywaiela i go .ąceg c  patrjoty.

już podaliśmy 
oczach kuku 

Mi-

P o g rz e o  ks. G rądzkiego

Dziś o godzinie pierwszej w d o - 
ludme zostaną przywiezione do WiR 
na zwłoki tragicznie zrr.aiłego ks. 

i G.ądzkiego — "skąd v/prost z dwor­
ca kolejowego odbędzie Się ich uro­
czysta tksportacja na cmentarz Rosę.

(es)
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S L o  W O

ZA GRANICĄ.
Dyplom aci zag ra n icz n i  w  ^ os 

kwie

W  „Europę Nouve!te®, oto co 
pisze o zagranicznych w Moskwie 
placówkach poselskich pdLucien Bour- 
gues,, k 'ó 'y  zimą i wczesną w ios­
ną tegoroczną przez c/as dłuższy 
bawił w stolicy Bo^zewji:

Przedewszystkiem, zdajmy sobie 
sprawę, że tych placówek jsst już 
dziś sporo. Z państw europejskich 
nie mają w Moskwie swego dyplo­
matycznego przedstawicielstwa jedy­
nie dziś już tylko; Hiszpar.ja, Porlu- 
galja. Szwajcarja, Belgja, Hofandjs, 
Bułgarja, jugosławja, Rumunja i 
Węgry. No, i braknie przedstcwi- 
Cielstwa...Stanów Ziednoczonych Ame­
ryki, czego sowiety przeboleć ni° mo­
gą. Aie nie tracą nadziei...

W  Każdym razie Bolszewję łączą 
w chwili ooecnej regularne stosunki 
dyplomatyczne z 25 państwami Ostai- 
niy co do daty, zjawił s ę w Moskwie 
poseł japoński. Albanja uznała so 
wiety, niema jeszcze tylko w M o ­
skwie swego przedstawiciela.

Wie'ka rolę gra wśród zagranicz­
nej w Moskwie dyp'0 Bnacji, poseł 
niemiecki brab:a Biockdorff-kan+zau 
Poselstwo niemieckie liczne: radców 
legacyjnych czterech, dwóch sekreta­
rzy i jeden attache. Chińska amDa- 
sada też liczna: dwóch sekretarzy i 
aż pięciu attaches. A i nasze, polskie 
poselstwo w Moskwie pud' w zglę­
dem liczebności żadnemu nie ustę­
puje. Oprócz posła p Kęirzyńsk ego 
(kiórego futesse podnosi p Bourgues) 
urzędują: pierwszy sekretarz p. Hep 
kowski, dwóch drugich sekretarzy, 
attache p. Korsak, attache wojsko­
wy- Jfcgor pomocnik oraz cdtache han- 
d owy.

Francuski poseł p, h e rbetle prze­
bywa w Moskwie z żoną. Ma dwóch 
sekretarzy i dwie daktylografki. Radcą 
poselstwa, a zarazem konsulem jest 
p. Hemiot. Podobno ma przybyć p o­
selstwu jeszcze j'cden sekretarz i „un 
attacneintellectuel®, coniebardzo wia­
domo co ma znaczyć. P Bourgues 
pow.ada, że jeżeli poselsrwo fran­
cuskie nie jest zbyt liczne to za to 
wyboiowe, triee sui le oolet. Wielką 
przywiązuje Francja wagę do sto­
sunków swoich z Ro-ją sowiecką

Wielka Brytanja taktycznie „po­
selstwa- w Moskw,e nie posiada, 
jes t  tylko w Moskwie Tngielska 
„Missja Handlowa11, mission commer- 
ciaie —  grająca wszelako dużą rotę 
dyplomatyczną. Na c/ele rr.issji stoi 
jako charge (Taffaires p. Hodgson. 
Miał być zeszłej jes'eni mianowany 
ambasadorem Rząd Mac Donalaa 
upadł—i nie przyszło do tego. Nowy 
gabinet, zachowawczy, utrzymał w sze­
lako p. Hodgsona ra  moskiewskiej, 
ważnej placówce i p. Hcdgson jest 
do chwili obecnej człowiekiem, któ 
rego może najuważniej słucha... Czy- 
czeryn

W analogicznej sytuacji wobec 
rządu sowieckiego jest Czechosło­
wacja. Riąd praski me ma też w M o­
skwie poseistwa, ma ty.ko „dyploma­
tyczne przedstawicielstwo" którego 
członkowie wybornie znają Rosję i 
właoają biegle języdćem rosyjskim. 
Ta B»-epre3entat:on“ ma charakier na 
poły handlowy, na poły dyplomatycz­
ny Jak „missia" angielska. Stoi na 
jej czele p. Corsa, baidzo ruchliwy i 
czynny, a attache piasowy p. Srom. 
pisuje do „Prager Presse" bardzo 
ciekawe korespondencje

Rezydują oprócz tego w Moskwie: 
posłowie perski Ali Oholi Kham Mo- 
chavero! Memalek, turecki Achmed 
Muktar Bey, włoski hrabia Manzoiri. 
Ogółem ambasadorów pięciu a siede 
mnastu ministrów' pełnomocnych, 
stojących na czele poselstw -Finlandji, 
Estonji, Łotwy, Litwy, Polski, Szwecj', 
Norwegji.sOanji. Ausfrji, Oiećji, Ara- 
bji, Buchary, Chiwy, A-ganistanu 
Mongo'ji, Chin i Meksyku.

Jakże 1o bractwo 'dyo^m afyczne 
żyje w Moskwie? Jakże czas tam spę­
dza wolny o d  zajęć urzędowych?

Pfzedewszystkiem mieszka fatalnie. 
Lokal jaki taki w Moskwie jest na 
wagę złota. Za dobre mieszkanie pła­
ci się rocznie— do 50.000 rubli, zło­
tych! Istnieje w Moskwie Biuro Ob- 
siużywanja inostrancew  czyli tak zwa­
ny cudacko Biurobi.i. O w ót ów Biu 
robili stłoczył większą część missyj 
dyplomatycznych i poselstw w dwóch 
hotelach, w Savoy i w Etuopeiskim 
Tak zresztą--praktyczmei.

Kołonja dyplomatyczna prowadzi 
wspć>'ną gospodarkę domowa Jada 
vvspó'nie obiaciy panie z różnych 
poselstw... niezawsze żyją z s o i ą w e  
wzorowej harmonji... w dodatku nad 
bagażem i mieniem posłow i perso- 
nalu ambasady rzą.i sowiecki rozcią­
ga tajną, ale bardzo ścisłą i niesły­
chanie niemiłą kontrolę... N'e wesoło

Gorzej jeszcze ze siosu.ikami to 
war^yskiemi. Stosunek poselstw za­
granicznych ze sferami rządowemi 
sowieckiemi, przy całej „korektnośe® 
jest napięty, wymuszony, chłodny 
Trudno zżyć się z sobą dwom tak 
bardzo odrębnym' światom! Tedy 
prawie nikt u nikogo nie bywa. Nie­
ma co począć z długim, zimowym 
wieczorem.- Faktycznie w Moskwie 
dz ś życia towarzyskiego niema.

O J  czasu do czasu ktoś zorgani­
zuje jakiś koncert fiiantiopijny; cza­
sami trafi s 'e jakiś dancing Czasem 
uda się gdzieś pofokstrotować,. przy 
dźwiękach gramofonu. Mizerne to, 
bardzo mizerne... Nudno. Nawet nie­
dzielny fiv e  o'dock w ,,missji“ an­
gielskiej nie należy -do zabaw -o s z a  
łamiających. Najmilsze jeszcze są 
rauty, nader co prawda rzadkie, w 
pałacu komisa jatu dla spraw zagra 
nioznych. Honory fam czyni gosp o­
dyni domu pani Litwinowowa, gdyż 
p. Czyczeryn jesł nieżonaty i zajmuje 
dość skromny pokój kawalerski w 
gmachu Narkomindieła

Lektor.

3 i M D Y  S E J P U .
Posiedzenie Izby Poselskiej.

Na wczorajszym posiedzeniu Se j­
mu marszałek zakomunikował, że 
poseł F.anc'szek Wierzbicki (ZLN) 
złożył mandat a na jego miejsce 
wszedł pos. Romuald Bilecki. Dalej 
marszałek oświadczył, że konwent 
senjoiów  zgodził się na to, aby w 
przyszłości, gdy okaże się brak quo- 
,um marszałek polecał odczytywanie 
listy obecności, a posłowie nieobe 
cni na sali byli uważani za nieobe­
cnych na posiedzeniu choćby byli 
zapisani na nście obecności. Nastę­
pnie po załatwieniu w - pierwszem 
czytaniu szeregu uslaw przystąpiono 
do firojekm ustawy o wyłączności 
portów polskich dla wychodźtwa.

Painleye do Maroksu).
PARVŻ 0. VI. P a T .  Painifcce i Laurent ,Eynac wyjeżdżają dziś J 

godz. 17-ej t  Paryża koleją do Tuluzy, skąd jutro o godz. 5-cj rano od- 
iecą samo'otem do Rabatu prawdopodobnie w towarzystwie szefa sztabu 
generalnego generała Debeney. P o ir ó t  ma trwać 12 godzin. Przewidziane 
jest trzykrotne lądowanie w Barcelonie, Alikaucie i Maladze.

- Faiiileve przybędzie prawdopodobnie juiro wieczorem do Rabat.
Prenijer oświadczył przed wyjazdem, że udaje się do Marokko, żt 

by odbyć naradę z marszałkiem Lyanfey‘ent. Jednocześnie zapozna się 
.osobiście z sytuacją i'- pozostanie w Marokku 4  dm, w ciągu których 
zwiedzi front. Francuski prezes Rady Mi astrów podkreślił, ze motywem 
jego podróży nie jest bynajmniej ostatnie wycofanie się wojsk francus­
kich z dawnych placówek granicznych, któ’e zawsze były jedynie pozyc­
jami piowizorycznemi.

Wizyta króla u ustawa V w Hels? igforsie

1 Z Helsingfor^u donoszą.

18 b. m. odjeżdża do Siokholmu prezydent repuonki Peelander, w 
począikach zaś sierpnia przybędzie do Helsingforsn z rewizytą król Szw e­
cji Gustaw V.

Kto otrzymuje ziemię wywłaszczoną pa 
n. Litwie,

Z  Kowna donoszą. .

Wywłaszczoną od Polaków ziemię w przeważającej części „naby­
wają" posłowie uprzywiijowanego stronnictwa chrześcijańsko-demokraty- 
cznego. Między innerni ostatnio jako „bezrolni'1 nabyli z i  tanie niiniadze 
mająłki bankier Joz3s, Wojcztńaius i prezydent republiki litewskiej Stul- ~ 
giński. Stulgiński otrzymał majątek p. Parczewskiego.

Chmyry n&d Chinami.

Uspokojenie jeszcze nie nastąpiło, Ameryka nie będzfe 
zbrojnie interweniowała! Strejki w Maridżurji

- Z  Rygi donoszą:

W głównem ognisku zamieszek w Cniriadi w Szanghaju cąg le  jesz­
cze wre. Ostamio sirejkuiacy usiłowali opanować ki ka faotyk japońskich. 
Inżynierowi japońscy i służba stanowili opór. Po kilkugodzinnej wałce na 
pasinicy zostali rozproszeni.

Według wiadomości z Waszyngtonu iząd Stanów Zjednoczonych nie 
uważa w chwili obecnej za konieczne zastosowanie zbrojnej interwencji.

Jednym z powodów tego stanowiska Ameryki jest antagonizm amery- 
kańsko-jtpoński. Ponieważ zaburzenia skierowane są przec:\vko Japończy­
kom i obywatele a.neiykańscy są pośrednio tylko zagrożeni, rząd Stanów 
Zjednoczonych zajął stanowisko wyczekujące

Również podobne Stanowisko zajęła Anglja, która w nocie do rządu 
chińskiego oświadczyła pizeciwKO wszelkiej zbrojnej interwencji a zwłasz­
cza Chin W  kołach angielskich uwalają, że Japonja dąży do sprowoko­
wania Chińczyków, aby tern łitw ie j zbrojną ręką przeprowadzić swoje 
zamierzenie.

Udział komunistów i ko mdłemu znowu został stwierdzony, u W ręce 
poiiiji europejskiej w Szanghaju wpadł o if i ty  maferjał dowodowy w pc- 
stac: odezw oraz większych sum pieniędzy, które znaleziono podczas re­
wizji u strejkujących kulisów i w organizacjami studenckich.

Każdy dzień przynosi coraz to poważniejsze zmiany, ostatnio strejk 
objął kilka fabryk stanowiących własność przemysłowców angielskich. Na 
ulicach Szanghaj”'.! krążą siale automobile pancerne. Banki i większość 
sklepów zamknięta. Rozruchy w ostahum dniu przybrały bardziei zdecy­
dowany charakter. Zorganizowanie rady związków zawodowych wskazuje 
na kierunek, w którym o ile nie zostaną zlikwidowane będą postępowały

Z Mukder.u donoszą, że zastrajkowały tam fabryki przemysłu tek- 
stylnego i cukrownie. Ruch strajkowy rozszerza się w całej Mandżurji.

Ten stan rzeczy wskazuje, że w najbliższych dniach należy oczekiwać 
poważnych wydarzeń, które niewątpliwie będą miały następstwa o zna­
czeniu vvszechśv''atowem.

Trocki o wypadkach w Szanghaju

Z Rygi d o n o sz ą  !

W  prasie moskiewskiej Ukazał się adykul Trockiego, oświetlający 
osobiście w y p a d k i  w Szanghaju. Na bliższą uwagę zasługuje ostatni ustęp 
artykułu, w którym niedawny banita sowiecki Disze“

.Gniński dom należy oo Cmriczyka. W^jść do niego można tylko 
zapukawszy uprzednio w drzwi Gospodarz ma prawo wpuszczać tylko 
przyjaciół, wrogów tych których uważa za wrogów musi wypędzać. Oto 
nasz program''.

Do roli najlepszego przyjaciela Chin jak wskazuje artykuł a sp m ią  
niedwuznacznie Sowiety Chcą one za wszelka cene urządzić chińskie 
mieszkania w stylu a la Lenin et consortes.

Egzaminy publiczne w K onser­
watorium. w  foku bieżącym egza­
miny publiczne w Konserwa lOtium 
WUeń-skfem odbywać się będą w 
dniach następujących, sobota, dn 13
b. m.— klasy fonepianowe (kurs I i li) 
poniedziałek, dn. 15-go~k!asy fortepia­
nowe (kurs ii!); wtorek dn. !6 -g o — 
łdasy skrzypiec i śpiewu solowego;. 
środa, dnia 17-go—klasy instrumen­

tów dętych.
Początek egzaminów o godz. 5 po 
p o i (Lokal Konserwatorjum, pi- O z e -  

-szkow tj 9) Karty wstępu można o t ­
rzymać w Sekretarjacie Konserwator­
jum codziennie do dnia 13 b rrt. od 

godz t— 7 po poł

«
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.Na skutek ustąoienia z posady z 
dniem 1 czerwca b. r p. Z y g m u n ta  
W i ł a m o w :C7a urueważnia się pleni­
potencję notarjalną, wydaną przez 
Rejenta J. Siewiorka za Nr 5452, a 
tern samem za wszelkie mkassa na­
leżności i rachunków odpowiedzial­

ności nie przyjmujemy.  ̂
Księgarnia Stowarzyszenia Nauczy

c.ielstwa Polskiego w WHnJe.

Jan Bułhak
ait>sta fotogta

Jagicllonska 8. Przyjmuje

■w

Ruch wydawniczy.
„Przewodnik Księgarski". Wspól­

ny katalog nakładców polskich. 
Pod redakcją d-ra Jana Muszkow- 
skiego, naczelnego bibliotekarza księ 
gozbioru hr. Krasińskich zv W arsza­
wie. Przedmowy w języku polskim, 
angielskim, francuskim, niemieckim i 
włoskim. Szpalt paginowanych 756 
- j -  strome LXIX. Warszawa. Nakład  
zbiorowy firm wydawniczych i wy­
dawców prywatnych Druk Wł. Ła­
zarskiego w Warszawie

Jest to puoliKacja książkowa, w 
•zgrabnym, pooręcznym formacie, na 
cienkim, wielkiej trwałości papierze, 
opracowana wzorowo, pod względem 
typogiaticznym stojąca na wysokości 
ana'ogicznych wydawnictw zagianicz- 
nych, uwidoczniająca jakie też znaj­
dują się w naszym handlu księgar- 
sk'iT. ooecnie, oZiś, to jest w roku 
1925-tym: ksiązk: polskie oraz Polski 
dotyczące— bez względu r r  datę ich 
wydania.

Jest to katalog. Każdy % mego 
dowiedzieć się może czy aana książ­
ka znajduje się obecnie, w handlu 
księgarsKim czyii też jest istotnie.... 
wyczerpana. Jest to możliwie najdo- 
kładn ejszy: obraz księgarskiego za­
pasu w Polsce książek'polskich oraz

Polski dotyczących —  w chwili o b ec­
nej. Jest to „ewidencja® bardzo cie­
kawa, bardzo pouczająca.

Tego rodzaju kata'ogi będą wy­
dawane perjodycznie; może nawet co 
lat trzy, gdyż jest to orzedewszyst- 
kiem impreza wydawnicza nader ko 
sztowna

Pierwszy, o  k łórym mowa. nasz 
„Przewodnik Księgarski" obejmuje 
10.267 pozycyj, t. j. tytułów publi- 
kacyj zarówno z pized 'at kilkudzie­
sięciu jak z dni ostatnich a nawet 
będących w druku (lecz tylko takich 
które są, albo będą wkrótce, do na­
bycia w większej ilości egzemplarzy 
w księgarniach). Pominięto choćby 
najwybitniejsze dzieła jeżeli ich już 
obecnie —  niema na rynku księgar­
skim.

Nie jest bez luk i pominięć ta 
pierwsza próba wydawnictwa zupeł­
nie noweeo typu. Nie było wręcz 
możliwości dotarcia do wszystkich 
nakładców dzieł polskich lub Polski 
dotyczących. Wielu —  a w tem na­
wet poważne instyfucje.-nie nadesłały 
zażądanych w ykazó w ., uchylając się 
od wzięcia udziału w kosztach wy­
dawniczych. Niewątpliwie niejedna 
jeszcze książka znajduje się w hand- 
b' księgarskim, o której ..Przewodnik" 
nie wspomina. Lecz — są to drobne

mankamenty nieodłączne od każdego 
pierwszego kroku w  każdej dziedzi­
nie, Zaradzi tym niedokładnościom 
zapowiedziany „Dodatek", który ma 
się nicDawem już ukazać i który za­
wierać będzie łytuły zarówno wyda­
wnictw pcminię*ycb jak tych, które 
ukazały się po zamknięciu redakcji 
„Przewodnika". ■

W każdym lazie wielki trud p o­
djęty p-zez' d-ra Muszkowskiego i 
rozwiązany przezeń tak pięknie zasłu 
guje na wysokie uznanie. Zwłaszcza 
dla zagranicy pierwszy w takim za­
kresie polski „Przewodnik Księgarski" 
ma informacyjną wagę niepospolitą.

„Alma Mater Viłnensisa. Zeszyt 
trzeci Czasopisma Akademickiego 
wydawanego przez Zrzeszenie Kół 
Naukowych uniwe~sytetn Stefana 
Batorego. Wilno 1926. Tłoczono w 
wileńskiej druhami Lux. Klisze wy­
konano w wileńskim, zakładzie. Za­
niewskiego. Komitetowi redakcyjne­
mu przewodniczy W. Cnarkiewicz

Pizedewszystkiem wyjaśnienie for­
malne. Wyoawnictwo „Alma Mater" 
nie czerpie znikąd żadnego subwen­
cyjnego funduszu. Zdobyło się na 
samowystarczalność, przynoszącą za­
równo zaszczyt sprężystości admini­
stracyjnej z jaką „Alma Matei" w

tych naszych ciężkich i drogich cza­
sach wiąże koniec z końcem, jak też 
i polskiemu społeczeństwu, które za 
miły poczytuje sobie obowiązek p ię­
kne to wydawnictwo podtrzymy­
wać.

Teraz zaś, wobec tego nowego 
zeszytu niech mi wolno będzie p o ­
wtórzyć com  już komentując oba 
pierwsze powiedział. Tytuł obowią 
żuje. Pod okładką „Almae Matns" 
mamy nietylko prawo lecz i o b o ­
wiązek szukać odlrc  a sie w prozie 
i mowie wiązanej: ducha akademi­
ckiej młodzieży wileńskiej, jej nastro­
jów, jej poziomu intelektualnego i 
moralnego,

Prawda? Czy nie;
B o  nie jest to organ perjodyczny 

poświecony wyłącznie życiu młodzie­
ży naszej akademickiej. To, co wy- 
czytujemy —  z wlfiH&oYh zajęciem —  
o organizacjach akademickie!! na uni­
wersytecie Steiana Baioiego, zajmuje 
w „A. M .“ łącznie z komunikatami 
zagrancznemi, jakich najwyżej 8 stro­
nic (na sto kilkanaście).

Ma te i  i trzeci zeszyt „A. M." 
dział —  profesorski. Choćby był naj­
okazalszy pod względem drukowa­
nych tam rozpraw może on tylko 
utwierdzić w przekonaniu, że uniwer­
sytet wileński ma tęgich i nieposjio

litych profesorów. Rzecz zbyteczna 
przekonywać przekonanych. Całtj 
polskiej inteligencji doskonale są 
znane nazwiska Zdziechowskiege. 
Lutosławskiego, Parczewskiego, P i­
gonia, Massoniusa etc etc. N«eir.a 
czasopisma w Polsce, któreby nie 
stało otworem dla „firm* takich 
i kazcly wie gdzie je  szunać.

Przeto też współpracownictwo 
profesorów, iud/i nieraz wielkiego 
imienia oądź w nauce barfź w litera­
turze, nie przestaniemy poczytywać 
tylko za ...dekoracyjną okrasę „Almae 
Matris*

Odnosi się to nawet do tak cen­
nych uwag profesora (i to wszechni­
cy Jagiellońskiej) Romana Dybos- 
kiego na temat stosunku Anglji do 
Pciski a w szczególności ao  t. żw. 
„kwestji wileńskiej® (która bodaj, że 
już nawet przestałę być kwestją). 
Pośrednio 'yiko wyciągamy wniosek 
z zamieszczenia wogóle w „A. M .“ 
uwag prof. Dyboskipgo, że akade­
micka młodzież wileńska podziela 
następującą oto jego konkluzję: „wie­
rzę, że ostatecznem usprawiedliwie­
niem w oczach świata i ugruntowa­
niem naszego obecnego stanu posia­
dania na dalszą mefe stać się może 
nie siła zbrojna, nawet n iety lk o  łaa 
administracyjny, lecz  przeniknięcie

w
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Procesja Bożego Ciała.
Uroczysta procesja Bożego Ciała 

odbędzie się jutro po Sumie, która 
rozpocznie się w Bazylice o g,. 10.
W  razie złej pogody, gdyby nie mog­
ła s>ę odbyć po Sumie, odbędzie się . , - . Ł . .
w tym samvm dniu po nieszporach m<&'> 3- Prezydent .masła i lawm- 
1. j. o g. i pół po pał. c>’“ , 1  ^ e z y > m  Sądu.

licBestnicy procesji -ustawią się w . ^  Wojskowa komp*.rja .lOuoro
następującym porządku: 1. Oddział wa z 0 Ikiestrą. , ...........................
ułanów z orkiestrą 2. Szkoły: Szko- U z e s tm cy  p.ocęsj- wnm i5c w .  m y  D v o n I z e g 0
ia owsze m - Nr, 25. 2 szkołą swregaebL stosownie do otrzymanych ^ « r o p ° i

9. Chór T-wa «Lutnia*
10. , Duchowieństwo świeckie, 

zakonne oiaz zakonnice.
11. Bezpośrednio za baldachimem 

idą: 1. Przedstawiciele wyższych 
wradz cywilnych i wojskowych, 2 
Rektor Uniwersytetu i ' Senat Akaae- Matgoizaly  

Jutro  
BożV C  mc

majątkach rządowych, a mianowicie: 
w Gobaoh i Skoibucianach w odle­
głości 10 kilometrów * od Landwaro- 
wa, w których m ole  ulokować ogółem 
100 osób uczącej się iwodziezy (w 
G obach—50 uczenie i w.Skorbucia 
nach—59 uczniów/." " r.*’

Utrzymanie każdego dziecka obli­
czone jest na 2 zł. dz.ennie, do tego 
należy dodać koszt przejazdu, opłatę 
służby, opunie i t. p

Centrala dysponując sszczupłemi 
fur.duszam własnem: i niewielką w 
stosunku do potrzeb zapomogą rzą­
dową. nie będzie w stanie zasp o­
koić wszystkich zgłoszeń na koionje 
letnie .'1

Mamy nadzieję, iż nasze ofiarne 
ziemiaństwo chetnie pośpieszy Cen
trali z pomocą przez zaofiarowanie 
miejsc w swych majątkach chociażby 
dla jednego ucznia lub jednej uczt
nicy ze szkół średnich zupełnie bez­

interesownie, ewentualnie za niewic.i- 
—  (g) YV s p r a w ie  k o l u n j i  le t  ką dopłatę, •t -  ;r

n ic h  d la  m ło d z ie ż y  s z k ó ł  ś re d  Przy-ktadera ofiaiitośc> m ole  słu-
n ich .  Certtrala opiek rodzicielsk-eh żyć Komite* oorony Kresów, który 
przy państwowych szkołach średnich przez p. Michała Óoiezierskiego za 
przy pomocy Wojewódzkiej Komisji pewr.ił całkowite utrzymanie dla 12 

W i L E I ) 5 < 4  t*° spraw kcionji zdełała częściowo uczniów gimnazjurti im. Króla Zy- 
już zrealizować projekt zotganizowa- gmunta Augusta w ciągu carego lata

(z )A u d je n c ia  B ia ł o r u s in ó w  u F f  £\nich d'a niezamożnej w Ołębuk.em. ' ~ /  !
t t K l f r ?  W  oniu młodzieży. Obecnie Centrala Opiek _ Odnośne zawiadomieuTO od pp

Ceny zniżone we wszystkich oddziałach 
r a b a  t a

i

K R O N I K A
Wscli. sł. o g 3 ni 20. 

Zach. sl o 7 tli. 50.

szkoła szeregach, stosownie do otrzymanych y  “ yy  ^  « « .«  rodzicjeisj{ ici1 zdobyła owa lokale w ziem.an przyjmuje referat koionji M
wskazówek. Inne zaś osoby uprasza 1 Sł W- Przez merropo i.ę y ju n i z t -

łb/CCUM.     7 n c tJ }  i n r 7\rip!?> rłp p o a r n  1 v m -  U........ mil W ....... i m — tw w w  — a— ........  iwawinBiwi—  i   .ipowszech. ^ ^ 3 - ^ k c L ę j o w  szecn. ^  * niepizyłączanie sią do grup i go zosidH Pf'yj‘ęta delegacja y

o szkoła 'pow szech „Św it“, ó .  szico- ^ ią z k ó w , idących ‘ zbiorowo w o,-
da p o w s z e c h .  N r .  3 4 , 7 . s z k o ła  p o w -  ^ a k u  p r o c e s ,o n a l n y m .  W  celu  u lrz y -  b a c h  p i j e ]  c ^ k ó w

-30 S O -  Hi o n a  «-Dnmu S e re a  m ?n ia  m d e ż y t e g o  p o r z ą a k u  w s z y s c y  p r e z e s a  4 . i w iu kiew i r a  i seicreia
£ 5 ^ “  ł ® P ? t  « c m ln k? ; ^ i y . g l f d n le  4  A u d ie n c ja  L w a b
Ochrona „Domu Serćjj fezjuęówegf* stosowa.-, do wskazówek wyHczn.e 50 mmif  dłuższem
O O  ^aW ianów 10 rytmła nc.wsz księży, którym powierzono czuwanie A- * «iW!UKivWi<ą w amzszem
Nr 3 7  i Liceum PV  nad -oszczcpólnęmi częściami pocho- przemówieniu, wy.słoszonem w języ- jest życie bez książek ! A dom bez k s ią ż ek -to  ciemna jaskinia.
2  /  , , 7  j "  Z i e , . ■. du ‘ *’ ' ku białoruskim, powitał najwyższe- . . .  , A  . . . . . , . . , .
Bened/ktynek 12. Liceum żeńskie m a %  . bedzje u, zerh 0 d>iła nrze-z go dostojnika RościoU )r-vos]awne t C h c ą c  u ir .o z h w lć  -caz dem u  p o s ia d a ,  ^  w l a n y c h  k s ią ż e k  . 
Ftlomatow -3. Pansiw bemmarjum 1 ‘ocesja nęu? . ^izecnoazii- przez & poHte oo  ? wvia&łH ■'tanów1 w ł a s n e j  d o m o w e j  B sb ijo terct  „ B i b l jo t e k a  C o n .u  P o l s k i e g o '1 w y- 
Oclironiaiskie W Szkota .ęcdnlęzna ^ f & o S c f ” l Ik o  z ,’ r e k o r c l o d o  n is k ą  c e n ę  4 0  G R O S Z Y ,  » o r . n « n > , „ d «
15 Gimnazjum żeńskie S . £ Naza- '•‘ba/1 Kd., *  u u e s z k o w e j i j  *  -  ----------- *•-- J -  J   ■l - - "  —  5-  —  ‘ — "*.......... — J  :

gim, żeńskie im. ks. Ada- Mickiewicza. Na zakończenie przy dmeu_

y *

Ha]tańsza książka na świecie!
,,Książka to przyjaciel! Smutne jest życie bez przyjaciela, smutne

kościoła prawosławnego

Między innemi przez -delegację 
ulic były poruszone pytania: o autokefa

cza.
Ze względów ha ogromna 

kość poruszonych zaga 
H c c n c  W ro ń s k i :  .T e b t ic a  iisycIio- ma zamiar w tych ctniacn óóoiać

rerar.ek 16. s"*'- nu. ivo. i-vua- . . ■ - o^iarf>
ma Czai uryskiego 1 7  gim. żeńskie Bazylice zostanie udzielone uroczys l oisce.
im E Orzeszkowej, 18. Gimnazjum *e błogosławieństwo.
męskie irr J. Lelewca, 19. gim. mę- Mteszkanców odnośnych
-sk : im króla Zyomunfa Augusta, uprasza o  ozdobien c domow, ']> Watoruskfm
20, gim. męskie O O, Jezuitów. banconow i okien. . o ka.-amach w jęzj ku Diało.usKim

3. Orkiestra wojskowa. , , ........................
4 Stowarzyszenia,: 1. Demokracja • ,  ,

•chrześcijańsKa, 2 Centrala Chi/eści- PiOWOSCI W y'.jSW flSCZC. 
jańskich Związków Zawodowych z 
należącym'- ao niej związkami, 3. 
cech rzeźników, 4. cech 
cech stoiarzy, 6. cech 

m achów , 7. cech rymarzy
ników 8 cech szewców 9. Liga , , , ... \iukow, o, ” twornYch frazesów Otwórzmy
Robotnicza św. Kazimierza z orkiestrą ^ , ^ - . ^ 1,. , ^ y ( - •
10. Polski Związek Cblcjowców, 11. ncinoanej komeeztiośo 
Związek Pracowników Poczt, Tele- powiadając np 
grafu i Telefonów
nie kujyęów, 13. iuw. i.aiuwy  uników czasu, jx.J Wóreini zachodzi amy- n£W(_'j wydają się wzory kazań w ję-
Łyżwiarzy, 14. T„w . .Sokół , la. sfo«rość .udzka tj że na moce tego atrybu- ,ku biaforusWm, jakó- dod.Tek do
Tow * Rozwoju Życia Naro/ioweęo , r;-sm£ >Praw< s»awny Białoruś1'.

— (g) E c h a  w y c i e c z k i  p a r ła  
m e n ta s z y s fó w  e s t c ń s k i c h  do

z nrzesyłką do dom u, tom  w  n iczcm  nie ustępująey  
c tw o m  arozszym ,

w y d aw n '

Bibijoteka D om u P o isk fe g o  wydaje co dziesięć dni łom zawie­
rający do 1 8 0 'stron druku w irójbarwnej. efektownej a trwalej okładce. 

Bibljoteka D om u P o lsk ie g o  wydaje tylko nieprzemijającej wai 
. . - - „  . . fości utwory autorów polskich i obcych uwzględniając jednak przedew

o wystąpieniu senatora Bohdanow . z > J k ;fm pis?r7y p0 iskich
Biblioteka D om u P ołsk iego  dotychczas wydał? 15 tomów na- 

° Su° » f g -  autorów: !, j .  Kraszewskiego, Wmc. Kos akiewicza, M. Rodzie-
aha V/iC2 ówny, A. Ossendowskiego, Henryka Rzewuskiego, Wołodego Skiby 
Cu Mieczysława Smolarskiego, Andrzej; Struga. Wincentego Rapackiego, Ed-

Laskow
Maciejo-

1 1 7  ci*rt«H-ar7 vs-7 P- czesro wr.ęt.zny trn atrybw rozumu winien w y g l a s z  
* T  i : t»yć używany tylko icznlująco, według wa- r z y s t y m

Tow. Cykl.Stow i junków czasu, pu-l któremi zachodzi uniy- nawet v  
OW. .So kół" ,  Ib. sfowość iudzka f j , że na luoey tego atrybu- 

Jjycia Narooow/ego", tu rozum:! człowiek ma snadnie pytać rzeczy 
16. Stew . Dowborczyków „Ku cnwa- °  jej waruneŁ i każdego warunku znaneoo 
Ib     1 7  i ł ,  Morska i 0 jego warunek oałszy i t. d . t. d. jeszcze

, .  kuązi.ę na' orr.ówisniu powy. ^.ych zagaumn., Prenurr.eralorzy nasi dojść megą z czasem do posiadania warfościo
> U m  Ł n l a 1 %>\ \i. z v f m,t-C°  i e s t ^ i o L i S  * ń  biMioluekl, domowej za nadzwyc.aj niską cćnę nie uszczuplającą w ni­
jak Kant to erynii, że dla- o « w if ia cm  5 ‘ . zwoic.miKiciri ctem )Ci1 blK|2Cfu domowego, gdyż prenumerata wyr

wygłaszania kazań w języku macie- 
i ze, i  jego błagosiowiema

18
p-ze,. dobrych ttwanaś ią wiersz) druk,'^ g l Ł O Ł  M V O I  V «  I l M . H t t f  IX.  XX U l  CXI\"

Kaoa jeden frazes o b e jm u je  ich 22. A nie jesł 
jeszcze najdłuższy!

bo
to

le Ojczyzny0, 17. Liga 
Rzeczna oddział w Wilnie 
MiejsKa m. Wilna.

5. Oikiestra vzojskowa.
6 .  Pioctesj*  kr.^cielne sj.l;]1 0  , em tgk ^8l:cj« łódzka walczyła z je
7. Orkiestia wojskowa gc szUiką ^Smicić na grurzy" u patią tiajswo 
8  Zrzeszenia religijne: 1. Bractwo iiodi.iej w Kukowi? — właściwie jednak

-św Aniołów Strażów, 27 Slowarzy- llie p.?z'l,lke- chodziło lecz o opobr fa  kufo-
r-rprrł* r , , ; PH  M arii"  3  T n w a r 7 v ę -  fa, .V, i.idomosci" ogładzają plekrscyt (z ra -  
SZenie .  Z Cl /larjl , ó,  ł o i j  t r z y s  orocj atin). Jeśli by byte w t olsce aka iemja
two Pań Miłosierdzia sw. Wincen na VvztV paryskiej Akndemji 40-!u nieśmier- ----------  , .

ych pisarz) po- S zczerze  polską, sz achetną goścm-
iuzypuścimy,

 ̂ c 0 , » ,  lam  ze nasza, polska akademja, obejmowałoby
n o n o r o w a  ?■> i joW iętszei .o  S _ r c a  J _ .  tyiko 30 nrcrhonoiowych foteli.
SOWCgO, 7. Apostolstwo Modlitwy, —. j .  G e rm a n :  „łwonka/O Powieść.
S  Koło E u c h a r y s t y c z n e  Warszawa 1025.

itiosi

k w artaln ie  (za 9  tomów'’) 3 zł. 6 0  gr  
półrocznie (za 18 to m ó w ) 7 „ 2 0  ,, 
roczn ie  (za 3 6  tom ów) 14 złotych.

Wysyłający Frenumerafę mogą otrzymać komplety od pierwszego tomu.

Wpłacający prenumeratę roczną U 4 złofyęti) olrz/mają w listopadzie

tego a Paulo, 4. Katolicki Związek teinTctr, kto z żyjących naszyć 
■Po'ek 5, Soaal.cja Marjańska, 6, Straż winiłby t>vć j?j człot.irien!?

l z e  nasza, polska akademia, i

W iln a  Delegat Rządu p. Władysław b, r. ozdobną szafkę na 100 k siążek Bihl.oteki Demu Polskiego,  aarino — 
/v "Wiadomościach, Łrłerackich" Raczkiewicz otrzymał od uczestnika Szatka*"ta vz zakopiańskim utrzymana stylu, będzie naprawdę ozdobą każ-
(Nr. 23) v, ralc rnkaniny wyw-ad z wandjff- o c ł c ń  — -   -    —----------— ------ — --------------------- ----------------2----------
* - •  ie-

dyrekfora gimnazjum w taHr.ie na- Prenumeratę wpłacać należy na koato czekowe P.K.O. 9779, (Bibijo- 
baśTępującę pismo:^„wielce Szanowny {eka Domu Poiskiego— Warszawa,. Nowowiejska 27), lub przekazem 
Paine Wojewodo, jesteśmy głęboko pocztowym na powyższy adres, 
wzruszeni pańską serdecznością i

--------
nością! Zachowamy to we w:lz:ęcz 
nej pamięci1 Niech żyje woma, szla- 
cnelna Polska. Raudkenp, dyrekłór 
ginuiazjum. 3 czerwca 1925 roku”

Bibljoteka fromu Polskiego
W arszaw a, Nowowiejska 2 '7

tych Kresów promieniującą z Polski 
kulturą0.

bzczęślby, kio \v e s z y  i w spokoju 
Dokonał ludzkich dusz poabo.u 
Nie splam:onego krzywdą cudzą!
—  pisał już Asnyk, jt-den z naj­

szlachetniejszych ludzi, jakiego Poi- 
ska wydała.

Zagaja nowy zeszyt „Almae Ma- 
tris” rektor Wł. Dziewulski, tłuma­
cząc jaloe są względem wszechnicy 
obowiązki zarówno nauczycieli jak 
uczniów Wynurzen.a p. rekrora me 
będą dla nikogo niespodzianką. „Do 
k o łi  caredr naszych powinniśmy w y­
tworzyć atmosferę nauk- zaszczepia­
jąc w młodzież szacunek la niej i 
przywiązanie, wy zaś, młodzi, pow, i- 
niscie rozżarzyć w duszach waszyc 
kult nauki". Magnfłicencia stwier­
dza, że ,.w wieikim organizmie 
wszechnicy wileńskiej zaczyna już 
pulsować ź}cie  naukowe". Nie wąt- 
piiiinay, że tak jest.

C>ekawj'ch wreszcie i pikantnych 
Kart ki ka kreśli p. F̂ . Rauze, absol­
went v, iiewskiego uniwersytetu (czyli 
ten, który studja uniwersyreckie skon- 
czył w Wilnie i. Impressje.. tnoże 
wspomnienia... z zarania bolszewi- 
zmu opanowującego Petersburg, 2
czasów kiedy to.

 m s tre la u  był Pieuow
S łu o za jn o  pi in ia tT j za H a u k ir

Pul Om że siemierych w.uou'
Smiejnś, laph naród w Fantankie...

O bolszeyy^k in kodeksie karnym 
pisze p. Rauze. Artykuł 121-szy: „Wy­
kładanie nieletnim oraz niepełnolet­
nim reiigji w szkołach ulega karze” 
(pizymusowa praca do jednego 
roku).

Spluńmy— przeskoczmy rzecz o
grafice p. Matusiaką je in e g o  7 pro­
fesorów Wydziału Szluk Pięknych— i 
oto już jesteśmy: wśród samej mło­
dzieży uniwersyteckiej.

Dwa poważne studja z dziedzin) 
kiyiyki literackiej pp. 1. Andysza i Z. 
Falkowskiego dają od razu ji^ ed  
smak poziomu, na iakim stoją w 
uniwersytecie wileńskim wykłady i 
prace w tym specjalnie humanistycz­
nym kierunku. Pojęcia dramatu u 
A^agnuszewskiego— i interpretacja sa ­
modzielna jednej ze scen «Dziadów»! 
Jak na pióra jeszcze studenckie, rzut 
sm;ały Śmiałości tej w beiletryslycz 
nych "rzutach pióra nie sposirzegarny. 
Wygląda, że no w e kierunki i prądy 
w ,-z'uce pisarsKiej nie wywarły sil­
niejszego wrażenia na miociych jej 
adtp'ów . Mniej więcej... wszystko jjo 
staremu zirówno w Doezji uniwer­
syteckiej naszej j-k w pi ozie. Nie 
chodzi o żadne szaleństwa! Rzecz w 
tem że -ytnu! noweg* nie słychać w

iaanych i foremnych skądinąd u-
iworach poetyckich po Charkiewicza, 
Widawskiego. Matejkówny, Wokul- 
skiej, N o w o d w o r s k i e j .  Kunca, Aici- 
mowicza, Falkowskiego... Zaledwie 
błyśnie po nad przeciętną m arę  np. 
impresja nastrojowa prozą p. Obie- 
zierskicj («Tak, j?k my wszyscy...») 
lub p. WyszołhJ S® «puści stę:> na 
jaki assenansowy mocłuy rym.

Na me 111 biurku spokojnie i cicho spo- 
. . . .  czy,vasz.

Nie razi cię już kwiatłn elektrycznej
lampy,

Obok ciebie (trupiej czaszki) śni Ve- 
nus wickuiście żywa.

i leżą miękko siarę,tiaucuskie estampy.

A dalej
O, chciało.’, ih. naturah;ir. zbadać twe

sekrety,
Drażniącą tajemnicę, tragiczną i jedną,
Lecz nie żałuię ciebie. Nie powiem z

H a m le te m ,
Że oto, trupia czaszko, jesteś bardzo

biedną.
Bc-audćlaire c z y -  Kleszczyńskfr 

Fodźwięki, podźwięki.. Dużo (niemal 
u wszystkich wymienionych młodych 
poetów) refleksji. Można byłoby, 
ciO|3rawdy, zahazardować uogólnienie: 
poezja na wileńskim uniwersytecie, 
jest djaolo w retleksjach pogrążoną 
sensatką! «Czem ludzkie słowo?» —  
pyta W . Charkiewicz. .C zy  w s ło ­

wie oddasz, co przeżyłeś w snach?”
1— i kończy medytację swoją:

Niech pieśń kojąca śpiev\u nam —Mil­
czenie

Cóż, że „jest strój a la Vatteau - 
peifumy mdlące— kwiat rezedy”? gdy 
pod wyperfumowanynr żabotem nie­
ma uciechy życia, co troje dziwów z 
całym światem wyprawia!

Mętitie niechaj sędziwi dumają nad
światem!

Nicwidzę go... za drobnym u twych 
piersi kwiatem.

'Zwiędnie?. I cóż! Nlexvielkie zawraca­
nie głowy:

l>o piersi twej natychmiast przyprę 
kwiatek nowv;

Tego tonu w poetyddm wiry- 
darzu «Almae Mafr,3» mema. Jakaś 
dziwnie zafrasowana Muza przecha­
dza się wolniutko po ścieżkach, p>i 
nie bacząc aby sandałkórr nie pogu­
bić, nieopatrzny uczyniwszy kro 
c z e k -

Cięfe natomiast prawie zuchwale 
są linoryty p. Jakimowicza — bardzo 
obiecujące. Kontrasty gwałtowne, 
będzie z czego powściągać się z cza­
sem. Nieco nieba za c:ężkie i za ma­
ro pcxwiehzne.,. Aie tęgie poczucie 
jest i zdecydowane kolory bigą w 
oczy.

P. Falkowski ma niewątpliwie 
„żyłkę" feljetonisty ale w swym prze­
glądzie Muzy akademickiej zapomniał,

t e  o obecnych się zazwyczaj nie 
mówi. P Wackicz («Rozmowa») 
wcale zręcznie ironizuje.

Jeszcze trzy sprawozdania- z ka­
tolickiego tygodnia społecznego na 
uniwersytecie, z międzynarodowego 
kongresu studentów i ze zjazdu o- 
góino-akademickiego—i—możemy już 
wyglądać zeszytu czwartego! Pierw­
szy, drugi i trzeci usposoLily nas 
jaknailepiej na jego przyjście. Mozę 
pojawić s ię—choćby jutro! f  C z J.

P- S. Z inicjatywy krakowskiego T ow a­
rzystwa Miłośników Książki odbędzie się w 
•iniacli 28 co ,  29-aoi 3C go czerwca b. r. 
Pierwszy Z jazi' Biblioi ‘‘ów Polskich w Kra­
kowie. Na zjajd przyńędą: członkowie Towa­
rzystw blbljnhlskich 2  w łnizaw y, Lwowa,  
doznania; W.bia, Lublina, Zamościa, dele­
gaci polskiego Towarzystwa bibijotilów z 
Paryża, reprezentanci władz oraz 'nstymcyj 
naukox\'ycn. Zjazd ma na celu zbliżenie i 
zorganizowanie jednolitej akcji wszystkich 
Towarzystw, zajmujących się propagandą i 
szeizeniem kultu dla. Książki, oraz omów.c-  
iiie sposobów zmierzających do podniesienia 
poziomu naszych wydawnictw. Na program  
Zjawi'.! złożą s.e: leteraty naukowe zwie­
dzanie bibljcuek’ krakowskich wycieczki do 
bibljotek w klasztorze Kamsdułów na Bieia- 
•lac.i i iir. I aruoxvJkich w Suchej W Zjeź- 
dzie mogą uczes.niczyć w charakterze gośti 
łów a cz osoby, menależące do Towarzystw 
bibljofilskich, k*óre aeSHcą się zgłaszać' do 
Komitetu Ziazdu—najpóźniej‘ do T 5-go  czer­
wce b. r. Zgłoszenia przyjra 1 je: Prezes T
M. K., Kazimierz TOikiewlcł, Miejskie Mu­
zeum Przemysłowe ul. Smoleńska 9. I p



S Ł O W O Nr  129 {843)

nich w Wydziale P iw *  i Opieki 
Społecznej U rzędj Delegaia Rządu 
w Wilnie (plac Magdaleny 2} w g o ­
dzinach ut zębowych.

— (g) Zalegalizowanie cechu. 
W  ani u 8 b. m. został przez p. De­
legata Rządu zalegalizowany statut 
cechu szewców w Wilnie.

—  (g) T o w arzy stw o  łow ieckie  
p r a c n w n '  <ów kolejow ych w  W il­
nie. W  dniach ostatnich został zale 
galizowany statut „Towarzystwa Ł o ­
wieckiego* pracowników kolejowych 
w Wilnre.

— Urząd S to w a rz y sz e n ia  Kup  
cow i P rz e m y sło w có w  C h rześci­
jan m. W iln a  r.ia zaszczyt zawia­
domi.1 pp. członków, iż we czwartek 
dnia 11 b. m. o godz. 9 m. 30 w 
lokalu Sp. Akc. iPac* Biskupia 12 
wyznaczona jest zoiórka, w celu 
wżycia udziału w procesji Bożego 
Ciała.

Kursy p re leg en tó w  lotni- 
.  czych. Komitet wojewódzk wileń­

ski ligi obrony powietrznej państwa 
organizuje w dniu 1-go lipca r. b.
2-gi kurs prelegentów 'otniczych, 
według programu: 1. Krótki histo­
ryczny rys rozwoju lotnictwa od 
czasów  najdawniejszych do dooy 
obecnej. 2, Budowa sarroiofu i sil­
nika. 3. Zasady lotu. 4, Lotnictwo 
wojskowe. 5. Lotnictwo cywilne. 
6. Lotnictwo czynnikiem rozwoju 
cywilizacji. 7. Srerowce i balony.
8, Oazy i obrona przeciwgazowa.
9, L. O. P. P. i jej program. 10, 
Technika przemawiania,

Wykładać będą: p. profesor U. S 
B, jan Muszyński, p. St. Rymkiewicz, 
p. St. Romer i p. J Rodziewicz.

Kurs trwać będzie od dn. 1-go 
lipca do 11 lipca włącznie. Po ukoń­
czeniu kursu dla kandydatów, którzy 
ukończą z dodatnim wynikiem pro­
jektuje się wycieczka do fabryki sa- 
ntoloiów w Lublinie, oraz d!a tych 
że kandydatów bezpłatne loty sam o­
lotem nad Wilnem.

Kurs jest bezpłatny. Zapisy kan­
dydatów przyjmuje sekretariat L. O. 
P. P. w godzinach urzędowych. 
(Mickiewicza 7).

Warunki przyjęcia: Ukończenie
18 lat, obywatelstwo polskie, ukoń­
czenie co najmniej 7 klas szkoły 
średniej. Złożenie deklaracji o apoli­
tyczności wygłaszanych odczytów. 
Zaświadczenie 2-ch wiarogodnycn 
osób lub instyiucj' państwowej o 
moralności.

— S p r a w o z d a n i e .  Kom iteikw e­
sty na rzecz oświaty polsko katouc- 
kiej w województwach wschodnich 
niniejszem komunikuje, że dochód 
brutto z kwesty wynosi zł. 1035

gr. Tl, wydatki zł 55: —  tirysfy zaś wnioskować z. ogl-ądątśjdh choćby 
wpływ osiągnięto zł. 980 gr, 11. -ostatn io  publicznie wyrobów szkoły 

Wszystkim paniom które w jaki- w salonach Domu Oficera — będzie 
koiwiek sposób przyczyniły się do najlepszym wykładnikiem wspania- 
powodzenia kwesty, jako też zawsze łych wysiłków kultu* alnych i artys- 
ofiarnej publiczności komitet wyraża tycznych hr. Mohlówny, je j pomoc- 
serdeczne „Bóg zapłać*. nic nauczycielek i wychowanek,

— Z a rz ą a  K ato lick ieg o  Zwiąż- “7  B ajk a m orz. Jako punkt 
ku P o le k  uprasza wszystkich człon- kidminaeyjny «Tygodma Bandery» 
ków o zebianie się w dniu Bożego we środę unia 10 czerwca r. b. wie- 
Ciała o godz. 9 min 30 rano w czorer. Wilji i jej brzegom nada sjg 
mieszkaniu pani Jeleńskiej (Mickiewi- w XjE 10 feeryczny. W czarodziejskim 
cza 19— 2) dla wzięcia udziału w świetle lóżnokolorowycn lampjonow 
uroczystej procesji. P ^ ed  jrzami zdumionych widzów

-  ie k r e t a r j a t  k om itetu  P / f  ̂ f i lu je ,  niewidziany dotąd w
.C h le b  dzieciom * został przenie ^ ,!nf  ° ; s S S ,  P ° ąc‘ &,,yf  
siom na tU. Mickiewicza 22 m. 2 i ‘ow attys w wiosiarskich artystyczna 
czynny od 10 do 1 w p ó l  udekorowane tłumnym korowodem

J K . • on poprzedzą ukazanie się olbrzymiego,
K w esta  (Uliczna w dniu 30 s ty]oWego okrętu-żagiowca «Bsjk?», 

maja na dom św. Antoniego ała j ^ j y  j onąC w ogniu kilkuset lamp
elektrycznych, przy dźwiękach chóru529 zł.

—  W  a p ra w .i  w y p a d k u  sa  - «j utnia» (umieszczonego na górnym 
m o c h o d o w e g o  proszer,i jesteśmy pokładzie), majestatycznie przepłynie, 
o zaznacz ""e źr katastrofa ilała! j worząC y,izię i symDolizujac p'ękno 
miejsce ine z autobusem firmy „Po morza
łączenia samochodowe w  Wilnie* sp. Statek ten został specjalnie na

0 § r- o d p  jak mylnie podauśrrfy teft w jeczór skonstruowany we- 
wczoraj a z autobusem nie maj; ym pomystu prof. Feroynanda Ru- 
napisu firmy, kursującym zwykle SZr Z\,ca
p ó m i^ ż y  placem ' Katedrainym_ a  Miejsce siedzące dla w i d z ó w  w
Hosp'eszi ą. cenie zł. 1, znajdują się na specjalnie

7 7  ^ 1 , M S P  at budowanycg tiybunach na odcinku
n o ś c  Delegat \/.ądu p. \X ys.aw pi Zysiani T-wa W ioślarskiego— plac 
Radkiewicz udzrehl pochwały w roz- w o £ nyth ć w f e r  saperów, 
kazie posterunkowemu Malawko z 3 _ _  „  ‘ ,
posterunku P. P. Nowe-Werki za T E Ą T  R Y  i M U Z Y K A ,
wykrycie i ujęcie w dniu 3 czerwca —Teatr Polski,  Zyskująca z każdem
b. r. w zaścianku Dziekanowiszki p.zestaw ieniem  większą popularność k-ot0 .
gminy Rzeszanskiej fałszerzy dwu- w^ila W. Rapackiego V Ja TU rządzę z 

t ul' 1 o V * 1 1 t mnóstwem aktualności wkładek, ze wzęlę-
ZaOtÓwek. t O za oficjalną pochwałą dów technicznych wkrótce zejdzie z repeitu- 
posterunkowy Malawko za powyż- ani. „Ciotkę, balio..“ usłyszymy więc ,ylku 
szy czyn ma'’ otrzymaĆ 100 zł remu- dziś 1 jtnro wykonaniu Z. Jaroszewskiej.

„C io tk a  K a ro la 11. Pod reżyseiją M.neracji..«/• . . • 1 1 Godlewsk:e»o od dłuższego czasu jest w
Wierzymy, iz nagroda 1 pochwała przygotowaniu doskonała farsa Biandoy fho- 

nie nozostaną bez ecna i pobudzą mas‘a , C otka Kaiola" z K Wyrwiczem w 
naszą policję dc tem energiczniejszego loli ®ułowej. , .
trooienia orzcsteniów „M a n e w ry  . .esienne . ieair L-mi,
t ro p ie n ia  p r z e s t ę p c ó w .  dziś wzm w ta zabawną łjpSmitę Kalmara

—  (y) W  s z k o l e  t k a c k i e j  hr. ,Mrn:v-y Jesienne11 w kióiych W. Kawec-
M o h ł d w n y  Wczoraj zakończyły się Ka i K. Krugłowski dają koncert zaiowno
egzaminy dcirzałości w średnjej szko- pod wzGęde-n wokalnym, jak i g r y  scenlez- 

le ilcactwa anyslycznego hr. Mohló- „Ba
WFiy W Wilnie. •  ̂ _ roa Kimmel11. W piątek .eatr Letni wystę-

O odbyciu 6 miesięcznej doda- puje z premierą operetki Kolio o nieztnier- 
fkowej praktyki wszystkie absolwent- p.ę zabawią tabule p. t. , Baron Kiiiiir.el'*. 
ki w liczbie 16 otrzymują dvplomy . PP; -uruakowicz, Ma.jauda, w tow-

. . .  , iv/ ■ i • - 3 ski. Piv: nski; pp. Jaioszewska, Kosińska, Ja­
r a  instruktorek, WyniK egzaminów Sjńska i inn- Słynny tercet, przy 1 harnionji 
b. aobry. Z kursu p'erwszegO i dru- wykonają Ulubieńcy publiczności pp. Kosiń- 
giego —  za wyjątkiem 3 uczenie —  śka, Kurnakow.cz i Piwiński.
wszystkie inne złożyły egzaminy na W Y P A D K I  1 K R A D Z I E Ż E .
odpowiednie kursy do państwowej
szkoły przemysłowej. — (y) R o z w ią z a n ie  ta je m n i-

W niedzielę odbędzie się uioczy c y  ś m ie r te ln e j  l ib acji  n a  cm en
stość zakończenia roku szkolnego, w tarzu . vV zw.ązku z wykryciem 
której wezmą udział zaproszeni goś- zwłok kobiety na cmentarzu prawo- 
cie. Uroczystość ta związana jest z sUwnym przy klinice ocznej ustalono, 
wystawą prac w dziedzinie tkactwa że zamordowana została Zotja Ada- 
uczenic szkoły. mowiczówua, prostytutira— n;e posia

Wystawa ta, jak mamy prawo dająca stałego mieszkania,

Wczoraj w nocy im podstawi^ 
zebranych informacyj udato się po­
licji śiedczej zatrzymać niejakiego 
Kaszkiewicza Adama—ściganego już 
kilkakrotnie za rożne przestępstwa 
natury kryminalnej— 1 nie meldowa­
nego na stałe nigdzie Kaszkiewic?. 
przyznaj iż wieczorem w dniu 5 b, 
m. kupił wódki i zakąskę i wybrał 
się z Adamowiczówaą na cmentaiz, 
gdzie po libacji i doszło pomiędzy 
nimi do sprzeczki, Adamowiezówne 
w trakcie sprzeczki schwycił za 
gardło i udusił.

Dalej ustalono— że Kaszkiewicz 
nie dz,ałał specjalnie będąc w atek 
cip, gdyż po zamordowaniu Ada- 
m-wny ściągnął z niej płaszce ' i bu 
ciki- Buciki zostawił opodal w ukry­
ciu, a płaszcz sp zedat jednemu z 
pase, ow pod halą, którego również 
udało się policji zatrzymać

Po zaaresztowaniu Kaszkiewicza 
miała miejsce chaiakterystyczna scen­
ka. Kilka zawodowych towarzysztk 
Adamowiczówny usiłowało odbić 
Kaszkiewicza z rąk policji w celu 
dokonania na nim samosądu. Kasz- 
kiewieza przekazano do dyspozycji 
sędziego śledczego, któ>y osadził go 
w w ęzieniu na Łukiszkach. Prawdo­
podobnie za ohydny czyn swój, 
Kaszkiewicz będzie odpowiadał przed 
sądem dotsźriym.

—  (y) Ach te  in s tru m e n ty  d&gri nia.  
W  tych Jniacii <11 esztowano niejakego Fran­
ciszka Sinko, właściciela domu przy ul. W o­
dociągowej pod zaizutem skraJzema w dniu 
9  maja kuku instrumentów muzycznych z 
don;.' Roootniczeio. ‘\ie.ztowany—pizyznał 
się. do winy i zw iódł przywłaszczone sobie  
2 konieiy, 1 klarnet oraz 8 hebli (to już nie 
insirumenty muzyczne) pochodzących z 
wspomnianej kradzieży. Siako — tłumaczył  
się, że pizesiępsiwo popełnił z nędzy—mi 

m a (o dziś ffltt byń osadzony na Łukiszkach.

NADESŁANE
— C z t e r d z i e a t o g r o s z o w a  k s i ą ż ­

ka. hiadesła.io natn istotnie niezwyk­
łe, jak na dzisiejsze czasy, wydaw­
nictwo tanich, a izeczywiście jjoży- 
trcznych książek, pod ogólną nazwą: 
„Bibijotcka Domu Po!skiego“. Książ 
ka tego wydawnictw?, która ukazuje 
się w dziesięciodniowych odstępach, 
kosztuje niezwykle tanio, bo zaledwie 
40 groszy. A co  to za Książka za 40 
groszy! Zewnętrznie: książka w ład­
nej, artystycznej, trójbarwnej i trwałej 
okładce; gtuoa, bo do '200 licząca

Piękność i pówah
Lliksir skręcający włosy w loki i fale, Bru­
no) nada;ą y cerze uaturalny wygląd opa­
lony od słońca, Diamar.t nadający zmęczo­
nym oczom pełen życia rfjameiitowy blask i 
inne osiatrne zagraniczne kosmetyczne no 

wości. Żądajcie katalogów.
Labor skizynka pocztowa 61. Bydgoszcz.

strorp dob.z-e zbiuszurowana, Na- 
j ikość składają się utwory najlep­
szych autorów polskich, jak: Kra­
szewskiego, R&dziewiczównej, Kosia- 
kiewicza, Ossendowskiego, Struga 
Tetmajera i t. d. i t. d.

Bliższem omówieniem tego poży­
tecznego wydawnictwa zajmiemy się 
w następnym dniu.

W  dzisiejszym 5  umerze czytelni- 
c/ nasi znajdą inserat, w kiórem- 
omów-:one są warunki abonamentu.

fee sport u.
Zaw ody k o n n e  o  m ls trz o w stw o  
, ” w o jsk  p o lsk ich .

t \V związKU z odbywającemu się 
w bieżącym tygodniu zawodami 
komiemi o raistrzowstwo W . P., a  
których ostateczny wynik zostanie 
ogłoszony po zakończeniu za w o tó w , 
dowiadujemy się, źc zawody te skła­
dają się z 5 prób, które każda grupa 
puikowa składająca się z 4  oficerów 
wykonać musi z możliwie najmniej­
szą ilością punklów karnych P .ó b y  
te są następujące: 1 jazda p'zepiso 
wa. Zawodnik wykonuje na koniu 
24 ewolucje w - przeciągu 7 min, 
2, Władanie b.onią bia*ą i palna a 
mianowicie rąbani, szablą, . kłucie 
lancą, również 5 pozorników w pełnym 
galope, oraz strzelanie z pistoietów 
do tarczy. 3. Bieg dystansowy na 
przestrzeni 45 kim., norma czasu trzy 
godz. w tern 12 minut przeznaczone 
jest na bieg na przełaj, przestrzeń s 
kim, 2 przeszkodami 1 mtr. wyso­
kiemu ■ 3 szprokiemi. 4. Wyścig z 
przeszkodami na dystansie 3200 mtr. 
8 przeszkód, norma czasu 5 mm. 40  
sek. i 5. Konkurs hippiczny, 10 prze­
szkód, wysokość 140 cm na dystan- 
s !e 700 mtr,, norma czasu 2 mm, 
30 sek. Grupa pułkowa, klora otrzy­
ma najmniejszą i;o ś :  punktów kar­
nych, zostaje uznana na mistrza na 
rok 1925— 20, przyczem jeździec któ­
ry otrzymał również najmniejszą dość 
punklów karnych, uznany zostaje 
indywidualnie za mistrza W. P. Do- 
tycnezas mistrzowsłwo dzierżył 10 
pułk' ułanów który zdobył je dwu­
krotnie. Indywidualnym mistizem W  
P. w roku ubiegłym został por. 
Zgorzerski z 15 pułku ułanów.

Z Wilna na zawody przed tygo­
dniem wyjechaia już eKipa 23 pułku 
ułanów w składzie p.p. ltm. Chojec- 
Kiego, por. P.etraszki, por. Nowa­
kowskiego i por. Kosińskiego. Ekipa 
23 p. uł. zdobyła w trzechdniowycli 
zawodach w Wilnie, które się odby­
ły w dniach 11, 12, 13 maja. pierw­
sze miejsce.

Redaktor
Stanisław Mackiewicz.

Ogłoszenie.o

Dyrekcja Lasów Państwowych w 
Wilniepodajedo wiadomoś, i,iż w dniu 
26 czerwca 1925 r, o godzinie 12-ej 
w lokalu Dyrekcj Lasów IW. Pohu- 
larka 24) odbędzie sie przetarg ust­
ny i za pomocą ofert pisemnych na 
sprzedaż działek etatowych, według 
obhczema powierzchniowego, oraz 
di zew wycechowanych na pniu (na* 
sienników} i nrateijałów drzewnych 
w stanie wyrobionym w nadleśni­
ctwach: Brasławskiem, Rudnickieni, 
MięJzyrzeckicm,Swięcianskiem, Uszań- 
skiem, Mosrowskiem, Rożankowskiem, 
OikieiiicKiem, Trabskiem, Lidzkiem, 
Stcłpeckiem, Niemenczyńskiem, Bak- 
sztańsk'em, Ła\varysk!em, Trockiem i 
Podbrodzkiem.

Objekty wystawiane na przetarg 
oglądać można na miejscu, po u- 
przedrtiem zgłoszen'u się u odnośnych 
p p Nadleśniczych lub p. p. Leśni­
czych,

Wykaz jednostek sprzedażnych, 
warunki przetargowe, szema'y umów 
i ofert są do przejizenia w godzinach 
urzędowych w D. L, P. w Wilnie.

Dyrekcja Lasów 

Państwowych w Wilnie.

i

S Z K O B J U C T W A

Z i e  tr, ł W  i 1 e  11 s  k
Zawiera n&jświeższe dane z dziedziny szkolnictwa w 

czyźnie i obraznje całokształt pracy oświatowej w
1 9  1  9  —  1 9  2  5 .

DO NABYCIA W S Z Ę D Z IE

l e i
Wileńsz-
I a t a c h

CENA 2 ZŁO TE

W y p rzed aż  p se z o n o w a  
4 3  p ro c .  taniej

sukien letnich, Kelbny, kapeluszy, 
palt i kosijumów

SALON MÓD

./  ?

.kbckiewiciia Nr. 5 ni. 3 bsze  pięlro

Ł S u r - E S S Ł i

Hotiiy rozkład Jozdy
od dnia 5 czerw ca r b

O d j a z ,  d z W i l n a P r z y j a z d  d o W i l n a

^ r' godz, min. D o  s t a c j i ,  poc. °  - 1 1 T L  godz- n,in-
Ze s t a c j i .

°^°* 'ca Włodawy 250 
f l S J l | f v S i  morgów sprzedam. y\\o- 
by rydnęj 34 morgi, łąR dwukośnych 
68, ziemi ornej 2  m. lasu do 20 
morgów, ładny dworek, ogród, zabu­
dowania, inwentarz ż y v y  j martwy 
nadkomplet.ny. 3 kim. od ko'ei, pocz­
ty i telegrafu. Bliższe szczegóły, War­
szawa, Marszałkowska 94 fow. „PAW 

FILM* teł. 1 8 7 - 0 2  Przezdziecki.

703
704

7
22

53
40

Ze.ngale
Warszawa Gł. przez' 

Grodno 3

703

704

7

22

33

15

Warszawa Cii, przez 
Grodno 

Zcmgale
712 1S 10 Watszawa Wiicń. 

przez Grodno
! 771 6 50 W arszawa W il. prycz 

Grodno
713 19 00 Zenigale 713 18 06 Warszawa Wil. przt/.
714 8 00 Warszawa Wil. przez Grodno

Grodno 714 7 33 Zemgale
411 12 25 Mołodeczno 412 7 05 Mołodeczno
45) 9 10 Mołodec/no 452 19 43 Mołodeczno
511 12 20 Królewszczyzna ku^ 512 17 35 Królewszczyzna lan­

sitje w poniedział­
ki, środy i piątki

suje w poniedział­
ki, środy i piątki

351 19 50 Krółewszczyznr 352 6 40 Królewszczyzna
727 13 30 Nowo-Święc. kursu­

je w niedziele i
730
312

20
23

10
30

Nowo-Święciany
Łunmiec

729 15 30
święta 

Nowo-Święciany kur­
314 *7 30 Lida

Łunmiec we włorki
suje w dni powsze­

81S 12 00
czwattki ł medz.

dnie Warszawa Wsch.
311 7 00 Lur.iniec przez l.idę przez Lide
313 20 30 Lida

f.uniniec we wiórki 
czwartki i niedz.

St 7 18 20 Warszawa Wsch. 
jirzez Lidę

D O K
T O R ' Romanowski

powrócił
Ykuszerja i choroby kobiece. Przyjęcie od 

1 —3, i od 5 —7. — — K a lw a r j js k a  4.

K O B IET A -LFkA R Z  
D -r P i o t r c w ic z - J u r c z e n lc o

Ordynator szpliaia Sawicz 
Choroby skórne, weneryczne, kobiece 

Przyjęcia od 4 —6,
Zarzecze 5 im. 2.

. m e n

DO M  H A N D L O W Y

F .  M I E S Z K O W S K I
Sp. z o g r .  odo.

O D D Z IA Ł  w  W I L N I E
ul. Ad. M ic k ie w ic z a  2 3 .  T elefon 2 9 9 .

p o l e c a  n a  s e /. o n  l e t n i  
w d zia le  m an u fa k tu ry

\Vełny zagraniczne, jedwabie, batysty, muśliny, maiki- 
zety, krmgarny ubramowe i piltoto\ve, Gotowe ubrania 1 pal­
ta. Wykonuje wszelkie robol y w zakres krawieczyzny 
wchodzące.
w  d zia le  m e b low y m

M E B L E  od najwykwintniejszych do najskromniej­
szych. Spółdzielniom, kooperatywom oraz stowarzyszeniom 
udziela się u l g o w y c h  w a r u u k ó w,

Gd dnia t-go Czerwca r. b. z powoda urlopu personelu ma­
gazyn i biuro czynne od 9  rano do 1 po poł. i od 3  do 7 w.

Leśniczy fa 
clio-

Wiec z wyższem w yk­
ształceniem potrzebny 
od zaraz. Pisemne o* 
ferty wiaz z życio v- 
ser.i I odpisami świa­
dectw skła tać ul. 
ZygmuntÓ wska 6  m. 3  
ptzed dniem 13 b. ni.

GOI ÓWKĘ
l o k u j e m y  łając 
gwarancję bankową 
hipotek. Dom H-K 
,Zachęta'1 Porfowua 

6-D Telefon 9-05.

Chcę k u p i e

H r i t n  w śródmteś 
U U I T 1  cu,. Oierty
nadsyłać do admimsir.
„ S ło w o 1 pod ,.Dora“  .

Akuszerka
W. Smiałowska
przyjmuje od godz, 
9 do 19. Mickiewicza 

46. m. 6

inteligentny młody 
człowiek z 4 klaso-  

wem wykształceniem  
oraz oot>y(ą I letnią 
praktyką ogrooniez? 
poszukuje zajęcia pra­
ktykanta gospodarcze­
go  w majątku. Łaska­
we zgłoszenia kiero­
wać do administracji 
„Słowa“ ped „pra- 

ldykant‘:.

Wydawca w zastępstwie współwłaścicieli — Sianisfaw  M ackiewicz. Redaktor odpowiedzialny Zenon Ławiński.

H S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N A  K R E S O W E G O  ^
§jj -o. m  -O. ZWIĄZKU ZIEMIAN -di '0 . §

t ZA W A L N A  1 telefer.  b iu ra  1 - 4 7 ;  B O C Z N I C Y  4 —62. 0  

P O L E C A : ę
@  O W I E S  ®
S  Z Y T O  g

A 1Ą K Ę ży tn ią  i pszt-n n a  
S f  S Ł O N I N Ę  * g
§  C U K I E R  fg S Ó L

&4MMM •
Drukarnia „Wydawnictwo Wileńskie*, Kwaszeina 23

7 O i l f o  woj. kat- 
to rejestr.  

\ryd. przez urząd gin. 
1’odbęizesKici na im. 
Stefana Paszkiewicza, 
oraz metrykę urodze­
nia na im. tegoż, unie­

ważnia się.


